
oraz wykonawstwa większych zagadnień hy­
drogeologicznych i geologiczno-inżynierskich 
w Centralnym Urzędzie Geologii, jak również 
stworzyły podstawy prawne do działalności 
geologicznej przez uchwaloną ustawę sejmową 
o prawie geologicznym w r. 1960. 
Wzrósł autorytet geologii polskiej za grani­

cą. Swiadczy o tym liczny udział naszych geo­
logów w międzynarodowych konferencjach 
geofizycznych i geologicznych jak również 
organizowane przez nas konferencje z udzia- · 
łem geologów zagranicznych. Dorobek naszych 
prac geologicznych, jak również kwalifikacje 
naszej kadry stały się powodem, że polska służ­
ba geologiczna zapraszana jest do wypowiada­
nia swej opinii o bazie surowcowej innych kra­
jów, jak również angażowana jest do prac po­
szukiwawczycih poza granicami kraju. 

W sierpniu 1960 r. na zaproszenie Rządu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej odwiedził 
nasz kraj i zapoznał się z pracami geologii pol­
skiej minister geologii i ochrony złóż ZSRR 
P. J. Antropow - który tymi słowami scha­
rakteryzował w czasopiśmie "Razwiedka 
i Ochrona Niedr" Nr 2 z 1961 r. pracę geolo­
gów polskich: 

"W czasie naszego pobytu w Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej naocznie przekonaliśmy 
się o intensywnym rytmie pracy polskiego na­
rodu, a w tym geologów. W okresie władzy lu­
dowej Folska uzyskała wyjątkowe sukcesy. Zie­
mia polska posiada szerokie i różnorodne moż­
liwości mineralno-surowcowe. Folska Rzecz­
pospolita Ludowa posiada wystarczające kadry 
wysoko kwalifikowanych geologów, którzy 
znakomicie znają geologię swojego kraju. Roz­
wojowi bazy mineralno-surowcowej szczególną 
uwagę poświęca Folska Zjednoczona Partia 
Robotnicza - co bardzo wydatnie odbija się 
na wynikacih prac służby geologicznej Polski". 

W całej swej działalnośCi geologowie polscy 
od wielu lat korzystają z przyjacielskiej pomo­
cy geologów radzieckich, przyswajając sobie ich 
najnowocześniejsze i najbardziej wydajne me-

tody pracy, zwłaszcza w zakresie geofizyki 
i geochemii. 
Pogłębiamy naszą współpracę z krajami obo­

zu socjalistycznego przez realizację umów 
o bezpośredniej współpracy z czechosłowacką 
i węgierską służbą geologiczną jak również 
przez zawarcie w kwietniu 1961 r. : umowy 
o bezpośredniej współpracy na lata 1961-1965 
z Państwową Komisją Geologiczną NRD. 

Te formy zarówno wewnątrz, jak i na ze­
wnątrz kraju czynią obecnie państwową służbę 
geologiczną przygotowaną do zabezpieczenia 
z odpowiednim wyprzedzeniem 5-10 lat roz­
poznanymi zasobami budowy nowych kopalń 
i do przygotowania rezerw zasobowych dla 
wzrostu wydobycia na kopalniach czynnych jak 
również do wskazania z wyprzedzeniem 
10-20 lat na dalsze perspektywy rozwoju 
przemysłu opartego o surowce mineralne. Dla 
realizacji koncepcji geologicznych wypływają­
cych z zadań geologii opartych o główne wskaź­
niki rozwoju gospodarczego w perspektywicz­
nym okresie 1960-1980 konieczna jest dalsza 
intensyfikacja prac geologicznych. 

Geolodzy państwowej służby geologicznej 
wcielając w czyn idee Manifestu lipcowego 
przez swoje sukcesy otwierają przed gospodar­
ką narodową nowe możliwości przyspieszenia 
rozwoju sił wytwórczych i pomyślnego prze­
biegu budownictwa socjalistycznego w naszym 

·kraju. Wyrazem uznania dla pracy służby geo­
logicznej są serdeczne. słowa podziękowania 
skierowane do geologów przez I Sekretarza Ko­
mitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej Towarzysza Władysława Go­
mułkę wypowiedziane na uroczystości urucho­
mienia kombinatu tarnobrzeskiego w dniu 
4 grudnia 1960 r. w sześć lat po odkryciu złóż 
w tym rejonie. 
Swiadomość tej wielkiej roli odgrywanej 

przez geologów, niestrudzonych badaczy ziemi 
ojczystej, a tak bardzo docenianej przez naszą 
Partię i Rząd jest źródłem ich coraz owocniej­
szej pracy. 

JÓZEF POBORSKI 
. Akademia Górniczo-Hutnicza 

SYSTEM PERMSKI 
I ZWIĄZANE Z 

NA TZW. WYNIESIENIU ŁEBY 

GóRNICZE NIM MOŻLIWOŚĆI 

JAKWIDACz nowszej mapy cechsztyńskie­
go zagłębia solnego w Polsce, ogólna powierzch­
nia zalegania grubszych warstw soli jest sto­
sunkowo duża, gdyż zajmuje około 1/3 po­
wierzchni kraju. Zarazem ogólne stosunki tek­
toniczne są tego rodzaju, iż przeciętna głębo­
kość do stropu tejże serii okazuje się zbyt du­
ża. W tych warunkach uważaliśmy do niedaw­
na, że możliwości górnicze są związane jedynie 
z wysadami solnymi w centralnym polu zagłę­
bia, tj. w Polsce środkowej i północno-zachod­
niej. Dlatego więc należy uznać za niespodzia-
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ne wyniki wierceń wykonanych przez Insty­
tut Geologiczny na Pomorzu Kaszubskim, na 
południowym skłonie tzw. wyniesienia ( ele­
wacji) Łeby. Były · to wiercenia "Lębork" 
i " Bytów". · 

Wymienione wiercenia założono poniekąd 
w nawiązaniu do profilu · starszego wiercenia 
"Łeba", wykonanego nad brzegiem Bałtyku, na 
mierzei łebskiej, w ostatnich paru latach przed 
wojną. Tak więc wiercenie "Lębork" umiej­
scowiono około 28 km, zaś "Bytów" około 
52 . km na południe od punktu wiertniczego 



"Łeba", jak gdyby na jednej linii profilu po- 660 m, z ławicami soli kamiennych na odcinku 
503-605 m. przecznego przez wyniesienie Łeby. _ 

Profil otworu "Łeba" znamy zbyt ogólniko­
wo z publikacji niemieckich. Cechsztyńska se­
ria ewaporatów została tam przewiercona 
w normalnym ułożeniu bardzo łagodnym, na 
głębokościach od około 500 m do przeszło 

Profile systemu permskiego w otworach 
"Lębork" i "Bytów" zostały już opracowane 
szczegółowo. Profile te, bardzo streszczone li­
tologicznie i z prośbą podziału stratygraficzne­
go wyglądają następująco: 

Głębokość 

(756,4)- 771,3 

771,5- 774,0 

774,0- 779,0 

779,0- 782,7 
782,7- 797,2 
797,2- 798,2 
798,2- 8,00,8 

800,8- 803,0 

803,0- 804,0 

804,0- 880,8 

880,8- 959,5 

959,5- 979,1 
979,1- 984,1 

984,1- 989,7 

989,7- 990,7 

990,7 - 1020,5 

1020,5 - 1027,6 

1027,6-

Głębokość 
m 

1190,0 - 1201,2 

(1138,5) - 1190,0 
1201,2 - 1203,2 

1203,2 - 1211,5 
1211,5 - 1249,5 
1249,5 - 1252,8 

1252,8 - 1306,0 

1306,0 - 1326,2 

1326,2 - 1328,3 

"Lębork" 
Przewiercone qtwory skalne 

Iłowce ma:rgliste, hematytowoczerwone, na ogół uwar­
stwione i po części łupkowe. Trafiają się w nich drob­
ne skupienia gipsu. Ułożenie pod kątem paru stopni. 
Gipsoanhydrytowiec białawy lub jasnoszary z odcie­
niem niebieskim, poprzerastany iłem w spodniej 
części. 
Mułowiec dolomityczny, szary. 

Anhydrytowiec dolomityczny, jasnoszary. 
Anhydrytowiec jasnoniebieskawoszary. 
Anhydryt z iłem brunatnym. 
Anhydrytowiec, ilasty na odcinku środkowym (799,4-
800,1), nieco zgipsiałY' na odcinku dolnym. 
Anhydrytogips z iłem czerwonobrunatnym. Upad -
do 15°. 
Ił czerwony, czerniejący ku dołowi, miejscami zawie­
rający gips, zlustrowany. Upad - do 30°. 

Sól kamienna na · ogół gruboziarnista z przerostami 
kryształowej, zanieczyszczona nieco iłem szarym lub 
brunatnym oraz anhydrytem białawym lub poma­
rańczowym, masywna. 

Sól · na ogół średnioziarnista, biała, uławicona, miej­
scami zaś uwarstwiona "nićmi" lub· "skórami" bia­
ławego anhydrytu. · Upady - średnie, zmienne. 
Anhydrytowiec niebieskawy. Upad - 1'8°, 
Dolomargiel szary, masywny, zawierający drobne 
wrostki gipsu. 
Margiel dolomityczny zielonawoszary, przechodzący 
ku dołowi w utwór bardziej ilasty, łupkowaty i ciem­
niej szary. 
Iłołupek czarnoszary, w spodniej części mulisty i ciem­
noszary. 
Piaski zbite i podobne piaskowce kruche, przeważnie 
szare, zawierające gips w lepiszczu. Miejscami -
uwarstwienie z upadem około 25°, 

Przynależność stratygraficzna 

Utwory przejściowe od cechsztynu 
do piaskowca pstrego i cechsztyń­
skie piętro Z4 

Piętro Z3 

Piętro Z2 (sole starsze) 

Piętro Z1 (sole najstarsze) z szarym 
(białym) spągowcem w spodzie. 

Fiaskowiec okruchowcowy o lepiszczu przeważnie Czerwony spągowiec 
gipsowo-dolomitycznym, na ogół rdzawoszary. 

------------------------------------
Łupki stalowoszare. Sylur 

"Bytów" 

Przewiercone utwory skalne 

Iłowce margliste, czerwonobrunatne, na ogół uwar­
stwione, z trafiającymi się przekładkami · twardszych 
margli. Na odcinku 1160,2 - 1161,0 - anbydrytowiec. 
Ułożenie - pod kątem paru stopni. 
Anhydrytowiec jasnoniebieskawoszary. 
Mulomargiel dolomityczny, ciemnoszary, po części 
usiany rozkruszem skorupek mięczaków. 

Anhydrytowiec ilasty. 
Anhydrytowiec. 
Dolomargiel szary, anhydrytyczny. Upad - około 20°. 

Sól kamienna gruboziarnista poprzerastana kryszta­
łową, zanieczyszczona nieco iłem ciemnoszarym 
i anhydrytem białawym lub pomarańczowym, na ogół 
masywna. 

Sól podobnego typu jw., dość gęsto poprzerastana 
gąbczasto anhydrytem białawym. 
Anhydrytowiec białawy. Upad - około '20°. 

Przynależność stratygraficzna 

Utwory przejściowe od cechsztynu 
do piaskowca pstrego cechsztyń­
skie piętro Z4 

Piętro Z3 

Piętro Z2 (sole starsze) 
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1328,3 - 1333,3 

1333,3 - 1392,0 

1392,0 - 1430,8 

1430,8 - 1469,0 
1469,0 - 1470,0 
1470,4 - 1473,5 
1473,5 - 1474,7 
1474,7 - 1474,9 

1474,9 - 1479,5 

1479,5-

s 

Sól kamienna średnioziarnista, bfała, przekładana 
gęsto decymetrowymi warstwami białawego anhydry­
tu. W spodniej części zawiera przerost soli kryszta­
łowej. 

Sól średnioziarnista, dość czysta, biała, miejscami 
przetkana "nićmi" anhydrytu pod kątem kilku stopni. 
W najwyższej części (1333,3 - 1340,5) zawiera gąb­
czaste przerosty anhydrytu. 
Sól drobnoziarnista, biała, uwarstwiona "skórami" 
anhydrytu w odstępach decymetrowych, a od głębo­
kości 1425,0 w dół - calowych. Ponadto w tej dolnej 
części zawiera przerosty soli anhydrytycznej "broka­
towej". Upad - średni. 

Anhydrytowiec· przeważnie niebieskawoszary. 
Dolomitowiec anhydrytyczny, szary. 
Wapień dolomityczny, szary. 

'1łowiec łupkowy, czarnoszary. 
f.l.Vlułowiec wapnistl, czerwonawy i piaskowiec szary 
z pirytem. 
Piaski i piaskowce gruche, popielatoszare. 

Piętro Z1 (sole najstarsze) z szarym 
(białym) spągowcem w spodzie. 

Iłołupki stalowoszare. Sylur 

1000 m1 

500m 
5 10km 

'------'''-''---· 

Przekrój goolagic;m,y Bytów - Lę·bOtrk - Łeba 

N 

~ ~6 

~rl5 
I-=:::J4 
C:::::J 

~3 
~ 

1 - sylur, 2 - perm z cechsztyńskim .,pokładem" soli kamiennych w pośrodku, 3 - trias (przeważnie piaskow iec 
pstry), 4 - jura, 5 - kreda, 6 - kenozoik. 

Przy korelacji przytoczonych profili zwraca 
uwagę ich wzajemne podobieństwo w rozwoju 
pionowym serii ewaporatów. Szczególnie ude­
rzające jest niemal identyczne wykształcenie 
obu kompleksów solnych, jednego w piętrze Zl 
(sole najstarsze), drugiego zaś w piętrze Z2 
(sole starsze). 

W najkrótszej charakterystyce litofacjalnej 
cechsztynu w opisywanym przekroju należy 
wymienić następujące okoliczności: 

l. Piętro Zl jest rozwinięte najpełniej w fa­
cji salinarnej, z dobrze wykształconymi dolny­
mi poziomami przewodnimi. 

2. Brak przewodniego poziomu "dolomit 
główny" lub "łupek cuchnący", rozpoczynają­
cego piętro Z2 w facji salinarnej. Zurazem oso­
bliwe wykształcenie soli kamienuej w tym pię-
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trze (Z2) daje podstawę do przypuszczenia, że 
jest ona descendentna w stosunku do soli ka­
miennej w piętrze Zl. 

3. Piętra Z3 i Z4 wykształcone są w facji 
peryferycznej zagłębia solnego, tj . bez soli 
chiorkowych i w małej miąższości ewaporatów. 

4. Piętro Z4 w wyższej części jest rozwinięte 
w postaci czerwonych iłowców z zanikającymi 
stopniowo ku górze ewaporatami niższego stop­
nia. Zarazem brak jakichkolwiek podstaw lito­
logicznych dla stawiania granicy między for­
macją piaskowca pstrego a cechsztyńską na 
sprofilowanym odcinku (od głębokości 756 ,4 
w dół). 

W ogólności cecł.sztyn w profilu wiercenia 
"Lębork" jak i "Bytów" reprezentuje szczegól­
ną odmianę regionalną, w niższym oddziale 



(piętra Z1 i Z2) w facji salinarnej, w wyższym 
zaś (Z3 i Z4) w facji peryferycznej zagłębia 
solnego, węglanowo-siarczanowej. 

Stosunki tektoniczne w przekroju Bytów­
Lębork--Łeba p<>kazano na rycinie. Są one bar­
dzo p~:oste. 

Jak widać w przekroju (rycina), w podłożu 
permu znajduje się olbrzymi kompleks skał sy­
lurskich (głównie iłołupków) w ułożeniu bardzo 
łagodnym, nie przewierconych w żadnym otwo­
rze, a więc o normalnej miąższości ponad 
2000 m. 

Do czerwonego spągowca wypada nam zali­
czyć piaskowce okruchoweowe i podobne okru­
chowce z materiału sylurskiego, leżące pod bia­
łym (szarym) spągowcem cechsztyńskim tak, 
jak je napotkano wiel"lceniern "Lębork". Są 
to bowiem produkty intensywnej degradacji 
lądowej w klimacie pustynnym, zachowane tyl­
ko w zaklęsłościach podłoża sylurskiego (lądu 
przedcechsztyńskiego ). 

Cechsztyńska formacja solonośna ułożona jest 
bardzo łagodnie, niemal monoklinalnie z upa­
dem zaledwie 1-2° na południe, cokolwiek 
większym w południowej części przekroju 
(rycina). Zarazem miąższość tej formacji wzra-
sta stopniowo ku południowi. · · 

Formacja cechsztyńska pokryta jest przez 
utwory triasu, głównie piaskowca pstrego, wy­
żej ....,..... silnie zredukowane w miąższości utwory 
jury, następnie kredy i wreszcie przez utwory 
kenozoiczne. 

W ornawianym przekroju cechsztyńskie so­
le kamienne, tj. sól najstarsza i na niej leżąca 
sól starsza tworzą razem jakby jeden olbrzymi 
pokład o miąższości od około 90 m na północy 
do około 180 m na południu. 

Pod względem jakościowym interesujący nas 
pokład soli nadaje się do eksploatacji górniczej, 

przynajmniej w 90 procentach rn1ązszosc1, 
szczególnie przez ługowanie wodą. Najlepszy 
jednak gatunek przedstawia sól kamienna naj­
starsza w oddziale górnym, kilkudziesięciorne­
trowyrn, a więc mniej więcej środkowy odci­
nek całego pokładu. Jest tam sól średnioziar­
nista, dość czysta, tj. jadalna, śnieżnobiała. 

Przy podanej miąższości pokładu i jego roz­
ległości poziomej w obszarze nadbałtyckim za­
soby soli kamiennej liczą się w miliardach ton. 
Pozostaje jeszcze do wyjaśnienia możliwość 
górniczego udostępnienia złoża czy w ogóle wy­
dobycia surowca solnego, przede wszystkim ze 
względu na głębokość jego zalegania. Przy tym, 
jako największą głębokość dla podziemnej 
eksploatacji soli w określonych warunkach 
geologicznych należy przyjmować 1000 m. 

Na podstawie uzyskanego przekroju przez 
wyniesienie Łeby ujawniły się wyraźnie po raz 
pierwszy możliwości górniczego udostępnienia 
soli cechsztyńskich w Polsce, w normalnym 
ułożeniu pokładowym, tj. na głębokościach od 
500 do 1000 m. Możliwości takie istnieją w pół­
nocnej, nadbałtyckiej części wyniesienia Łeby, 
w pasie na północ od linii Darłowo~Wejherowo. 

Dodatkowym motywem, zachęcającym do 
prowadzenia dalszych wierceń rozpoznawczych, 
niechaj będzie prawdopodobieństwo występo­
wania soli potasowo-magnezowych, szczególnie 
w bardziej zachodniej cz~ci ornawianego 
obszaru nadbałtyckiego. Osobnym motywem 
dla poszukiwań może · być kwestia łupku mie­
dzionośnego. 

Zagadnienie ekonomii budowy kopalń i za­
kładów chemicznych, przerabiających sole nad 
Bałtykiem nie może być brane pod uwagę 
w niniejszym pierwszym komunikacie geolo­
giczno-górniczym. 

HENRYK JURKIEWICZ, HALINA 'ZAKOWA 
Instytut Geologiczny 

PERSPEKTYWY WYSTĘPOW ANIA ROPY NAFTOWEJ 
W P ALEOZOIKU SWIĘTOKRZYSKIM 

W ZWIĄZKU ZE WZMO'ZONĄ akcją poszu­
kiwawczą surowców mineralnych koncentrują­
cą się do chwili obecnej głównie w obszarze 
Polski południowej i północnej, wydaje się ce­
lowe poruszenie możliwości występowania jed­
nego z najważniejszych surowców energetycz­
nych, jakim jest ropa naftowa, również i na te­
renie utworów paleozoicznych ·Gór Święto­
krzyskich. Obszar ten nie był dotychczas szcze­
gółowo rozpatrywany jako . teren perspekty­
wiczny · dla występowania wymienionego su­
rowca (poza pewnymi sugestiami Z. Obuclho-

. wicza, 6), mimo zaobserwowania niewątpliwych 
śladów bituminów w postaci stałej, ciekłej 
i gazowej w paleozoiku tego regionu. 

W utworach paleozoicznych Gór Święto­
krzyskich znane są z literatury i obserwacji te­
renowych wielu geologów występowania bitu­
minów w łupkach (ilastych; ilasto-marglistych, 

ilasto-krzemionkowyc}l i krzemionkowych) 
i wapieniach oraz przejawy bituminów w 
szczelinach, gniazdach i kawernach występują­
cych w skałach węglanowych (wapienie, marg­
le i dolomity). 

Wspomniane wapienie bitumiczne nie były 
dotycihczas badane na zawartość oleju łupko­
wego, bowiem wszystkie prace badawcze ·tego 
typu koncentrowały się i koncentrują wokół 
łupków zwanych w literaturze świętokrzyskiej 
bitumicznymi. Łupki te należą stratygraficznie 
do najwyższych ·poziomów dewonu górnego 
i występują w środkowej części synklinorium 
centralnego (2, 8) oraz we wschodniej części 
synkliny gałęzicko-kowalskiej (3). Największa 
koncentracja oleju łupkowego dochodząca do 
ponad 60fo wag. cechuje łupki bitumiczne wy­
stępujące na zachód od Łagowa we wsi Zarę­
by. Łupki kambryjskie, ordowickie, sylurskie 

349 


